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W  e  S i t o D t  U n i a  I g  M a r c a  18 ^ 7 .

Z  Wiednia d. 1 1 . Marca.
J .  C. K .  A poftolska Mośd* r a c z y ł  p rzy ją ć  

nay łaskaw ey złożenie urzędu rządowego radcy 

i kapitana Pragi , przez Hrabiego Jana Prokopa 

H  rtmanoa de K l  rflein , a na iego niieysce 

mianować Kapitanem miafła P ra g i ,  Hrabiego 

Franciszka Antoniego K o l lo w ra i  Liebfteiń- 

skiego , aktualnego C .  K .  szambtlana 1 rządo­
w ego  radtę.

K r ó le w s k o  - "W eg iersk icy  Stadhalteryj 

Sekretarza  , Mateusza N u ra y  , r a c z y ł  J .  C .  K. 

M o ść  mianować n a y ta s k a w ie y  radca ftadrhal 

te r y i ,  a K anonika  Presburskiey k ap itu ły ,  P io­

tra U r m e c y i , dyrektorem seminarium t y  iedeń- 
skiego.

D a le y  r a c z y ł  J .  € .  K  M> f c  przez pofta- 
wienig n3 pensyi K r ó l .  t y  ęgierskiego nadw er-  

ney  kamery R a d c e ,  Józe fa  Szent G a i y , 

w aku jący  urząd kameralnego ailnnmftrarora w  

M ar morskim k o m u iu c ie  udzielić n a n a s k a w ie y  

dotychczasowemu Sekretarzowi nadworney ka- 
mery  , Franciszkowi Stipsits , z tytułem nad­
wornego k m ery rad cy .

( . K  ekopoiniczno - patryotyczne towa- 

r z y f iw o  v. Czechach mianowało koresponduią- 

«ym  członkiem sw oim  Doktora p raw a  Frrnci-

szka Kaw alera  Dietrich, w łaścic ie li  dóbrzięrn-^ 

sikicb w  M oraw ii  i członka C. K .  M orawsItł^P 

go to w a rz y ftw a  rolniczego , przez w zgląd  nafa 

iego uźyteczoe prace w  przedmiocie rolni­

ctwa.
Od granic Tureckich d. 9.0. Lutego.
AtnbaffaJor W .  B rytanii ,  L o rd  A rbut-  

not, opuścił Konff-ntynnpol na fregacie fiu  . 

d#m icn , którą mu A d m ira ł  Louis p r z y s ł a ł ,  

lecz znayduie fię leszcze na w y so k o ś c i  T e n e -  

d o s ,  skąd urrzymuie ieszcze d y p lo m a ty c z n i  

korrespondencyą z K a p u i i n  - baszą.
O y c iec  X e i a  Jpsi lantego, 8 °  letni fła- 

r z e c ,  i tłomacz niegdyś w y s o k ie y  P o r t y ,  zo- 

ftał w  K c n ^ i t y n o p o lu  draceny-
A Ja n  Ruszczuka Muflafa B a ira k ta r ,  w y -  

niefióny zcfła ł  na rządcę S il i ftry i  w  Ropniu 

t r r e y  buńczucnego baS2y. K a d ri  aga ,  zna­

ny  z ro zb o io w  w  Ron.elii i Btdgaryi , z ł ą c z y ł  

fię z nim , a dowodzca w  Braila o ś w ia d c z y ł  

f ię  z * R '  flyanami.
X ż ę  W  ł  ski ,  Ip s i la n ty ,  n t w o r z y ł  

sobie g w a r d y ą  z piechoty i huzarów , składającą 

f ię  z A m a n tó w  i W o ło c b o w .
Jenerał Michelson znayduie fię z w iększy  

częścią  * w e y  jeneraluości w  Buhareście, gdzie
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floią załogą S5tiirsłci g rąM d ye ro w  regiment, 

dragoniia Rechbindera i huzary  K u tn zow a. 

przednia R go  flraź pod jenerałem Mdorado- 

w ic b  opasała w  kilka py kow Kozackich i 

K-.łrnuckich twierdzę D ziurdzew ę nad Duna­

jem . Z  resztą rozłożona iefl R d l y y s k a  

tnię Izy  Bukarelłem , Gnlaczem i Buseo, Je ­

nerał porjcznik M agendorf opasał z oddziel­

n y m  korpusem j s m a i l .  W  Mołdawii lłoią

także znaczne w o y sk  o d d z ia ły .  —  N a  le w ym  

brzegu Dunaiu nie pokazała fię  ieszcze żadna 

ebro yn a  fiła Turecka.
Z. Londynu d 1 5 . Lutego.

K ' ó l  Bruski z a w ar ł  z naszem dworem 

po k o y  ,• z rz tk ł  fię H a n o w e ru ,  a zato mu od- 

d a ie m y  zabrane okręty .
Nad brzegi bardzo wiele  idzie w o y sk a  , 

t t ó r e  wfiadac będzie na ok ręty .
Pew ną  iuż iefl rzeczą, iż r2ąd nasz nie 

przedfięwezm ie przeciw w y r o k o w i  Fr*ncuzkie- 

j o r z ą d u ,  g ła sz rą ce go  nasze kraie w zam knię-  
ciu , żadnych ollrych i gw ałtow n ych  krokow , 

ponieważ te s z k o d z i ły b y  p rzyn aym n iey  w  

częśc i  Anglii.
Z  Hagi d 2 1 . Lutego.

Liczba now ych  sztandarów i ch o rą gw i,  

które K r ó !  w tych dniach ro zda ł ,  wynolr 32 .  

S ą  b ii łę  k itąykow e z czerwoncmi i niebieskie- 
nii oblaiukami; na icdngy Uronię znayduie fię 

| e w  z koroną , a na drugiey nap is ;  ”  K r ó l  

batalionowi lub szwadronów i . , ,  Morskich ban­

der dlą liniiowych okrętow 1 fregat rozdał 

K r ó l  14.
Rczdaw aiąc  K ró l  na d- 1 7  t. tn. nowe te 

chorągwie i ban d ery ,  miał do w o y s k  nafłępu- 

lą c ą  przemowę ;
" O f i c e r o w i e  i Z  łn ierze! W a f i  przod­

k o w ie  posunęli ch w ałę  chorągwi o y c z y z n y  i 

bander aż oakoniec ś w ia ta ;  w alczy l i  długo za 

«\v«ie bezpieczeuflwo i niepodległość. W y

d i i i  cieszycie  f ięo w o ęem  Ich prac, będąc św iad­

kami uft.-lenia poi tycznego bytu  H"llandyi i  

utwierdzenia iey  r/ądu, Poprzy liegniycie 

więc p rz y  odbieraniu Holknde-skich chorągwi 

1 bin d e r ,  2e gdziekolwiek powoła w as  służba 

o y c z y z n y  , zaw sze  ich ch w ałę  utrzy m acie., ,

Pomięuzy w ie ik ok rz j żuwemi H olender­

skiego orderu znayduią fię koronni urzędnicy, 

m arsza łk ow ie , a m iędzy remi Jenerał Duen- 

dels , k tóry  iefl mianowany jeneralnym 

rządcą pofiadłośti In d y js k ic h ,  i w  krot­

ce tam (ię uda, jenerałowie p u łk o w n ic y ,  a 

mianowicie z m y d u ią c y  fię w Bremie Jenerał 

Dum onceau, tudzież by w s z y  W .  Bensynmita 

Schimei. ennink, M im iirow ie  fianu van der 

G oes i Verhuel, A am ira low ie  de W inter i vaił 

Kinsbergen.

D .  1 7  dała K ró lo w a  wielki b i l  , na k tó ­

r y m  tm c o w ała  t j l k o  z kawalerami nowego 

ord eru , i o tw o rz y ła  go t  .ńcem z Marszułkacna 

de \V i >ter,
K ’ ól Jegomość mianował Jener ła poru­

cznika B  onhomme Jenerałem pułkownikiem 

j a z d y ,  K ontraadmirałow H  rtling. i K kkert 

wiceadmirał .m i, K ap itm o w  marskich Letn- 

m e r s , W rduren i Buiskes kontraad nirałam i, 

a ofiatniego prócz tego swoim adjutantem.
W ic-aUm iłał Jan S e ls ,  k tó ry  na uroczy- 

dość rozdawanie orderu tu z ie c b i ł ,  dla ode­

brania go z  rąk K ró le w s k ic h ,  umarł d. 1 3  t . 

m. w 64 roku życ ia .

PrzeieżJz  fiący tęd y  goniec od W y s o ­

kiej '  Berty no L o n d y n u ,  G r . k  nazwiskiem 

A leX  im lrachi, w y  fi dł w zaiezdnyni dom^ 
Frankfortskim , a d. j 6  udał łię w  dalszą dro­

gę do Londynu,

Wiadomoici li'oietme. 
Pttersburgsl.a gazet* dworska pod d. 9
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Lutego zawiera w suble naftępulące urzędowe  

rapporra:

” Od naczelnego Jenerała Birona Benig- 
Sena nadeszły jeszcze w tych dniacn z głów­
m y kwatery Bischofflein dalsze pod d.'Z3 Sty­
cznia donicfienia o zaszłyęli potyczkach, a 
mitnowicie ca d. 23 Grudnia pod wfią Czer- 
nowa pod dowództwem jenerała porucznika 
Hrabi O .te rmanm, d. 25 i 26 pod Gołyminem 
pod dowództwem Jener-iła porucznika Xcia 
Odiczyna, it\chżedni w okolicach Łopacina 
pod dowództwem Jenerał majora HraDi Pab- 
lena.

P o ty cz k a  d .  2 3  G r u d n ia .

G J y  Jener.ł porucznik Hrabia Oflermann 
idąc ■wz.fłuż N-irwi w ocza. I) na dr g ev ftro- 
nie tey rzeki będącego nieprzyjaciela do Na- 
fieKka , które było 11 ieyscem zebrania fię ie- 
go dywizyi, pofirzegł, iż nieprzyiaciel mię­
dzy wfi-mi Czernowa 1 Pomieehow , gdzie 

kra w N rew w pada , zabiera fię  do prze­
prawienia, i brzeg ztev Brony rzek; bvł kil 

hu batteryami utwictdzory, poftanow ł za­
tem, dla dania cz.su powierzoncy ie;:o rozka­
zom dywizyi do zebncia fie w INafielsI u, bro­
nie tego Banowiska i ile możności opierze lię 
przeprawie nie; rzyiaciela. Na ten Koniec za­
prowadzone zofliły dwie baUerye przeciw 
Pomięciu wbkiemo niofio wi, dwie ince na otwar­
łem mieyscu na przeciwko przewozu pud 
Czernową ,• poBawn no przy nim 5 batalionów 
Brzelcnw j 2 bataliony muszkieter w » i prócz 
tego ro^haj,,,  ̂ j enera/ OBerm um, aby na pier- 
■W'Zy znak przybyły im na pomoc 2 batalio- 
8\ z NafielsJia, a 1  z Arechowy. Tego same­
go dnia )e«zcze o godzinie 5 popołudniu zaczął 
nieprzyia.iel zwszyfik>ch swoich ba.tteryy p°* 
♦ężnie ognia daw c , na który dwie nasze nad 
przewozem b.tt<~ye odpowiadały. S.r-elanre
teuuło aż dw ciemnej nocy, októryai ezaiie

zaczął nieprzyiaciel w wszyfikicłi niieySesci 
przewozie fię na barkach, łodziach, pram-.ch 
i tratwach. Sześć kompaniy Brzelcow pod 
dowództwem Pułkowników Biftrom i Frolowr 
broniły mężnie przeprawy nieprzyjacielowi; 
ale że to uskuteczniał pod 2asłoną batteryy ,  
przeto Jenerał Oflermann przymuszony był 
kazać (ię kompaniom BrzeTcow Cofnąć i uszy­
kował ie na przodzie pod zasłoną swych bat- 
teryy. Tu poftąpił nieprzyiaciel koTomnam} 
tak przeciw batteryi ptzed Czeroow.j, iako 
też przeciw batteryi po prawey Bronie będący, 
ale tak dobrze był karticzami przywitany, iż 
cofnął fię spieszno; Brzelcy ścigali go aż da 
brzegu i zniszczyli iego zamiar. W pół go­
dziny ztnocniwszy fię przypuścił nieprzyi** 
ciel powtórny att.k do wszyrtkicb naszych bat­
teryy ; lecz i tu zofiał 2 wyższey batteryi od 
Rosłowskiego batalionu wyparty. Spodzie­
wane fię Jenerał OBermann trzeciego sitaku i  

nie widząc podobieńBwa , aby można Potnie- 
chowski przewóz utrzymać, ro2kazał zatem 
Jenerałowi Koshinowi opuście go i fiaoąc dc 
«twartem mieyscu w środku, a aa iego miey- 
sce posł-ił tam 4 działa konney artyleryi i b#- 
t*liou Brzelcow; wrymże czalle przybył tatrt 

Petersburski granadąerow regiment pod do­
wództwem Majora Muszj ńskiego. Zaledv o  
Jenerał Oflermann w tym sposobie Ban- wis ko 
swoie odmienił, gdy nieprzyiaciel z wielką 
fiłą uderzył na ws/yftkie nasze mieysca ; wszę­
dzie atoli zoflałze Bratą^odpartty, z pod Pomie* 
chowa,tylko mufiiły fię nasze działa i Brzelcy 
cokolwiek cofnąc, ale w krotce ijdy nadszedł 
batalion Moszyńskiego, z*>fiał i tu nieprzsi « 
ciel odparty. Potyczka trwała iuz 3 S’od in, 
i J-nerał Oftermsnn wnosząc z 3  przypuszcza­
nych szturmów i r ze litego ognia na ]pwynt 
brzegn Narwi , źe fił.i nieprzyiac e^ka fię po- 
Binaża, aacz^ł fię do Czerno wy LofitC 1 wy*

X
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s ła i przodem ku Nafielskowi batteryow e d z ia ­

ła  ̂ a mieysce ich za ftep o w a ły  regimentowe i 

konney a r t y l e r y i ,  Które pod zastany w s z y -  

ftkich batalionów c z w a r ty  nieprzyjacielski 

attak w y t r z y m a ł y , k tó ry  trz ey  poprzedm- 

czem  w y r ó w n y w a ł .  Nakoniee u c iszy ło  fię 

w s z y f i k o .  Z uu rzon y  nieprzyjaciel dał czas 

naszemu oddziałowi do zebrauia lię za C z a r ­

n ó w ?. ( Reszta potem.)
Oto są 5 6 ,  57 i 5 3  dzienniki armii Fran- 

c uzkiey  ••
Ptedziejigty szojly dziennik wielkiey ar 

tt,i% Francuzkiey. IV Aremdorj d. 5 Lutego.
' 'P rzed n ia  draż w o y s k i  Łtolly ysk iegc '  

z w yc ie ż o u a  w  bitnie pod Mohrung-n i do 

nieładu przywiedziona , cofnęłt fię Jo  L i e b - 

f ladt, lecz w  3  dni potem , to iefl 27  S t y c z ­

n ia ,  p o łą c zy ły  fię 7 n'ą mektóre oddzia ły  
R o lT y y sk ie ,  i razem r u s z y ły  w  celu przeoie- 

fienia teatru W‘>yny nad niższą W is łę .  K o r ­
pus Jenerała Ellerfs , k tó ry  pośpieszył zsM .l-  

da\. ii, gdzie z r szu do działania przeci w ko T u r­

kom b y ł  przeznaczony , i kilka regimentów , 
które b y ł y  w R o l l y i ,  a potem z n a y a a l s / y c h  

okolic tego tak rozległego pańdwc w y s z ł y  ,

p o łą c z y ły  fięiz. ty 111 k o rp u se m . Rożka

k az a ł  Cesarz . X ; i i  Ponte-Corvo , ażeby lię 

c o fn ą ł ,  i wabiąc nieprzyiaciela ku n iższry
“W i ś l e ,  ułatwiał zaczepne itgo dzia łan ia .------

P ią ty  korpus,  Którym J.rserał S a y a r y  dla s ła ­

bości M arszałka  Lannes dowodził , zebrał fię 
dnia 3 l g o  S ty c z n ia  w  B t \ k u ,  w  celu u w a ­

żania Jenerał 1 Edena , doijcego p o w y ż e y  

B u g u .—  T rz e c i  korpus zebrał fię w  M y s z y ń ­

cu, c zw a rty  w W dlenbergu , s z o d y  w  G*%en- 

burgu , a fi, dmy w  Ncidenburgu.—  W y je c h a ł  

Cesarż  Jm c z W a r s z a w y ,  i d. 3 1  wieczorem 

fiznąf w W i  lenbergu, dokart fię W'. X ż ę  rterg- 

ski udał dwoma dniami p jerw ^y z całą swoią 

i j . J ą ,  —  X ż ę  Ponte C o rro  ufiępował powoli

z O derode i Lobau ku Sti-azburgowi.—  M a r ­

szałek Lefebvre  zebrał dziefiąty korpus w  T o ­

runiu , w  celu bronienia tego miafta i lew ego 

brzegu W i s ł y .  D .  1  Lutego puszczono fię w  
drogę i w  Paflenheim napotkano przednią (iraź 

nieprzyjacielską, która posunąwszy lię iuź ku 

W i l le n o e r g o w i , zaczepnie dz aNc chciała. U- 

d e r z y ł  Da nią W .  X ż ę  Bergski z rozmaiterni 

kolumnami iazdy, i d ofh ł fię uo miallu .—  K o r­

pus M arszałka Davouit b y ł  w  Oftelsbti gu* 

W .  X ż ę  B-rgski u Ja ł  lię d. 2 z korpusem 

M irsa łk a  Soult do Allenftein, Korpus M a-sz. 

D avoufi  poszedł ku W -rte rn b u rg o w i, a k o r­

pusy M ir s z a łk o w  Augereau i > ? y  p r z y b y ł y  

d. 3  do A llen lle in .—  W id ząc  w o ysk o  n i e p r z y  

iacielskie > iż iefł otoczonem na lewem s k r z y -  

d’fc, « odpartem za W i s ł ę ,  którą przeyśc 

c h c ia ło , cofnęło lię tak nzyśy.aszniey i d. 3  

z rani itanęło w  s/,yku do b i t w y ;  lewe ie.;o 

sk rzyd ło  opierało lię o wi<s M  mdtken, a śro­

dek o T o n k o r w o , które gościniec z Lieoiludt 
zasłaniało.

Potyczka p o d  B e r g fr ie d .

Udał fu  Cesarz do v. fi G  .-tkendorf, i u- 

S 2 y k o w a ł  w o y s k o  do b i lw r  ; korpus M arszał­

ka N ey  fianął na lew em  s k r z y d le ;  korpus M tr -  

szałka A u ge re a u ,  w  śro d k u ,  a korpus M ar- 

szałlta Soult na prawem s k r z y d le ;  g w a rd ya  
zaś Ces-ir-ka b y ła  w  ndwododzie. —  K c zk aza ł  
potem Cesarz  M arsza łk ow i S m i t , ażeby po­

ciągnął doGutlładt 1 opanował mo.fi przy B 'r g -  

fr ied , końcem z iy ś c ia  z ty łu  całemu w o ysk u  
nieprzyjacielskiemu; obrot ten m ógł b y ł  zu­

pełnie rozftrzytjnąć bitwę, j g d y b y  fię b y ł  udał, 

zg inąłby  nieprzyjaciel bez żadnego ratunku. 

Marszałek Soult zaiecif Jenera łów 1 G u y o t ,  aże­

b y  z lekką swotą iazdą zajął G u r fiad r ; zdo­

byto  tam znaczną ilość surzętow nieprzyja­

cielskich ' lóou jeńców B >fi’yyskich  zabr.no , 

W  GutllacU b y ł y  a a yw ię k » z e  (Kłady nie-
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p' zyitcieli :e. T e y  same*/ chwili M ars*a ł ek n ieprzyisc ie lska , k tóri  na przeciw niego (łat*- 

S< ule i u s z y ł  \z d y w iz y a m i Jenerałów L e v a l  1 ł a . —  W ; X ż ę  lłergski u sz yk o w a ł  u zd ę  s w o -  

Legrand ku mollowi p rz y  Bergfried. Spo- ią w  liniiach, i posunął fię auprzod końcem 

f lrzegłszy  nieprzy tacie!, iż ważne to ftanowi rozpozuania nieprzyiaciela. Z a c z ę ło  fię l irze* 

sko  zasłoniłoby odwrot lewego iego s k r z y d ła ,  lan ie , lecz w  krotce odebrano niewątpliwą w ia -  

Łronił tego n u d u  w  1 2  uaylepszych swoich dom ośc, iź nieprzyjaciel,  korzyflaiąc  z cienmo- 

bstnionoMr. Z a c z ę ło  łię ftrzelanie z dział o ści nocney cofnął f i ę ,  i szczególnie tylną d n i  

gndzinio 3  po południu. Cztern ad y  regiment z o i la w i ł ,  na k tć r j  z le w e m  i prawem s k r z y -  

l ir . iiowy i 2 ą ty  le g k l fy  piechoty miały za-  d łem . tudzież z środKowy m koruuseni uderzo* 

S z c z y t ,  iz nayp ierw ey  na nieprzy taciela ude- n o , i w  pośrod urarczek przez 6 mii ścigano, 

r z y ł y ,  i dawną s ła w ę  swoią utrzyn j ł y .  D w a  Odparto kilkakrotnie iazdę n ie p rz y ja c ie lsk ą ,  

te regnnenta i ieden batalion o d w o d o w y  z re- lecz w z go rzy ftcó c  i nierowr.ośc mieysca prze- 

gim.mtu z g g o ,  potrafiły same w y ; *dzic nie- szkodziła działaniu ia z d y  naszey. Przednia 

przyiacieU  z tak korzydnego (lariowiska ; o- draż  Francuzka ftanęła nad wieczorem w  D tp* 

t w o r z y ły  sobie bagnetem dri gę  przez mod ,  pen, a  Cesarz  Jmc nocow ał w  Schlitt. —  D . 5  

odparty 12  bitafconow R o f ly y s K ic b ,  z d o b i ł y  0 św ic ie  ru sz y ło  całe w o y s k c  Fran cusk ie .  O - 

4 dniała, i pl»c bitwy trupami i rannemi o k ry -  aebrał Cesarz Jm c  w  Deppen w iauo m o śc,  iź 

«y* Regimenta 4Óty i 55H' składaiące drugą iedna kolomna nieprzyjacielska nic przepr.iwi-  

b r y g a d ę , b y ł y  w  r y l e ,  i niccierpi. wie czeka ła fię ieszcze za A l l ę ,  a tak przez lewe nesze 

t y  rozkazu do uderzenia; lecz nieprzy iaciel skrzyd ło  zod ała  odciętą, g d y  tym czasem i-e- 

Zmieszany i p tzedraszony opuścił w s z y d k ie  szta w o y s k a  R o f ly y s k ie g o  cofała ftę cięgle 

•w o ie  piękne d an ow isk a ,  co b y ło  szczęśliw ą przez Arendsdorf  1 Landsberg. Za lecił  . C ^ a r a  

w różbą  nadzień nadępuiący. W  tymże cza- Jmc \V . X c iu  B prgsk ien iu , tudzież M trszał-  

fie M irsz j łe k  N e y  opauow ał l a s ,  dc którego kom  Soult 1 D a v o u d . ażeby  poszli w ;og<n 

le w e  sk rz y d ło  nieprzyjacielskie  przypierało, za nieprzyjacie lem ; korpusow i zaś M arsz  tka 

D yW iz.ya  Jenerała St. Hilair z .ięła wieś  będą- N e y  , d y w i z y i  lekkiey iazciy Jeręrała  Jj, salle 

Cą w środku , a W .  X ż ę  (iergski z d y w iz y ą  i d y w iz y t  dragonii r o z k a Ł a ł , ażeby  (ię prze 

tlragouii , która szwadronami dała w  śro d k u ,  prawiła za A l lę  , i na odcięty korpus n jeprzy-  

t r z e s z ła  przez la s ,  i przechodziła fię po r o w -  iacielski uderz3’ ł y .  
n in ie , w  celu zasłi nienia z  przodu dano- Potyczka p o d  W altersdorf.
^ i s k a  naszego.  W  tych m a ł y c h  utarcz-  P r z y b y w s z y  i W - X * e  Btmgsjy na w z g ó r ­

kach o dpa rt o  nieprzy j ac i ela  , i zabrano mu bli-  ki  W  a l t e r s d o r f , s po tk a ł  bl isko 9 r\ f i ęcv iaz- 

i>ko 1 0 0  j  ińcow.  takim danie z as z łe  n oc ,  J y  n i e p r z y i a c i d s k i e v  , na kt ór ą  k i l k a k n  n le 

o b y a w a  w o y s k a ,  doi ice  n a p r z e c i w  fiebie.—  u d e r z y ł  1 ta fię cofnęła,

^ z a s » !al< na tę porę roku, iefl bardzo piękny'; Potyczka p od  Deppett.
smeg spadł na 3  d opy. Ciepłomierz (loi na G d v  Marszałek N e y  pi t k  ł fię z od-

2iji 'T' luf 3<-im do n n  zim na. D. 4  Cu- ciętym  korpusem nie; i zy'Hcielslii m , | rzeciw-

te<,o o świcie  Jenerał Jekkiey iazdy L  >sallę k>> któremu ' J ż \ ł  a r t y l e r i i ,  r l c i s ł  niej r?y~ 
przechodził rów ninę  7. huzarami swoiemi , iaciel przerżnąć f ię ,  Jęcz zadano n - .u ś ' i i irć

aż  nagle poi u a ł *  iję j j j  j a £ v2 a (,0W) \ jazd* a Ł'Opariy i do appcłt-tgo tiiiłcdu
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p r z y w ie d z io n y , porzucił działa sw oie. Inne 

d y  w iz y e  tego korpusu , p trząc na b s  prze- 

dniey draży ,  cefnęły fię. D o wieczora zabra­

liśm y kilka ty fięcy  jeńców i 1-6 dział z d o b y ­

l i ś m y . —  T  ikow e poruszenia nasze p rzec ię ły  

p o w ię k sz e y  części z w iązek  woysftu R o f i y y -  

sk iemu. Lekka  nasza iazda zabrała sk ład y  w  

Liebdadt i Gtitdadt, tudzież znaczną cześc

m agazyn ó w  nad A d ą .  Strata nasza w e

•wszydkich. tych  małych potyczkach nie ied 

bardzo znaczna; mieliśmy bowiem blisko 10 0  

z a b it y c h ,  a 300  lub 400 rannych. Jener. G ar-  
d anne, Adjutant Cesarski i rządca paziów do* 

d a ł  mocną porażkę w  pierft. Fułkownik  4go 

regimentu dragon i ielł ciężko raniony. K u la  

raniła w  rękę jenerała b ry gad y  Latour Y L u -  

bourg. —  Adjutant d ow o d zący  Lauberdiere i 

P u  kown k 4go regimentu Imiiowego , zodali 

także rannemi. „
Piędziesiąty siódm y dziennik w ielkiey  

arm ii Francuzkiey. W  Preusisch-Eylau d.
7 Lutego.

’ ’ D .  6. z rana ru szy ło  w o y sh o  w  pogoń 

za nieprzyjacielem, W .  X ż ę  ILrgs lu  udał lię 

z  korpusem M arszałka Soult ku L m d s b e rg o -  

v i ,  korpus zaś M arszałka DaVoud poszedł ku 

H e i ls b e rg o w i, a korpus M arszałka N e y  ku 

"W o im d it t ,  końcem niewypuszczem a korpusu 

nieprzyjacie lsk iego, k tó ry  w Deppen odcięto.

Potyczka pod
P r z y b p s z y  W .  X ż ę  Bergski do Gtan- 

dan , spotkał tylną d raż  n ieprzyjacie lską, na 

którą m iędzy G lm d a u  i HofF uderzy ł.  J iz d a  

s ieprz j iac ie iska  ciagnęła w  kilku łiniiach; a 

rym sposobam chciała wspierać ty lną d ra ż  zło­

żoną z 1 2  hstalionow p;e ch o tv ,  » floiacą na 

Wzgórkach Landsberg W .  X ż ę  Rergski po­

c z y n i ł  rozporządzenia. Po kilkokrotnem na­
tarciu to na l e w e ,  to na praw e skrrvrd ło  nie- 

p rzy iąc ie la* k tó ry  fię  o m a ły  pagórek i I»s

5 6  H
o b ie ra ł ,  dragoni i kiryflTerowie z d y  w izyt  Je ­

nerała H mpoult uderzyli tńężnie na nieprzyja­

c ie la , /odparli i w y c ię l i  d w a  RoM yysk ie  regi­

ment* piechoty. babrano P u łk ow n ikó w * 
chorągw ie , działa i większą częśc officerow i 
żołn ierzy. W o y s k o  nieprzyjacielskie u c z yn i­

ło obrot końcem wsparcia ty lney  s w o ie y  dra­

ż y .  Nadciągnął tym  czasem Marsz-iłek S  ule, 

? M arszałek A u g m eiu  zaią* danowisko m  le ­

wem skrzyd le  i opanowano H f f  —  Z ' a :ąc 

nieprzyjaciel ważność tego d an ow isk a ,  w y* 
s ł t ł  6 batalionów na odzyskanie iego ;  lecz vVr.  
X ź ę  Bergs^j rozkazał kiryflerom  swoim , aże­

b y  powto-nie u d erzy l i ;  iakoż zaszli z  boku 

meprzyiacielowi i odparli go. O broty te s% 
pieknemP dz eł mi woicnnemi , i od w ażh yra  

kirafiei-orrt r .a y w ię k sz y  zaszczyt przynoszą .  

O o y d w a  w o yska  dały pocz ści przez n >c / 6 
na 7  na przeciwko firbie. Nieprzyjaciel ucho­

dził w  n o c v .— N a z  iutrz <> św icie  przelnia 

draż w o y sk a  F  mcuzkiego u la ła  fię w d-ogę, 
i m iedzy lasami i E i l a u  spotk iła tylną draż 

nieprzviiciel-k.i .  U e r/o -o  na kilka regimen­

tów drzelcow p iesz y ih  nieprzyjacielskich , i te 

p-częśc i w  niewolą zabrano. C ugniono z  po* 

śpieche u do E / L u ,  gd>ie fię przekonano, iż  
nieprzyjaciel d mą* po zatem m iadem .,,

Piędziesiąt tumy dziennik welkiey ar­
mii Francuzkiey. IP Freusisch- E/lau d. 9 
Lutego .

Bitwa pod Eytau.
O  cwierc mdi od miadeczka Preusi«eb-  

E y la u  zn*vduie fię mały w zgó rek ,  który bro­

ni w e yśc ia  na równinę. Marszałek Sonlt w y ­

słał 46  i i g  regimenta piechoty l in i iow ey, k- a* 
cem opanowania tego w 2górka .  O  lpa>to t r z y  

regtmenta nieprzyjacielskie, które f ię  tam znay* 

d o w ‘ł v .  lecz w  tey  s*m ey chwil: k o lm n »  

iazdy  ni-przviacielskiey wpadła ni lewe s k r z y ­

dło iggo regimentu* i isdeft c rycL bąulionow



#dpełnie r m ie s ia ł# ; e/r »rie(frj;eg?**y dragoni 

* d y  J ł iz y i  J -ne ał ■ K j-m , uderzyli na iaztię nie­
p rzy ja c ie lsk ą ,  odparli ią i w s z y d k o  n apraw ili ; 
•c ig in o  n ie p r z y i i c i e l ł , i w oysk# p o ty k a ły  fię 
*  s i  nem mieście E y la u .  Pniławił n ie p rzy ja ­

ciel ki.ka reg.m -ntow w kościele i na cmenti- 

»zu, gdzie zaci u- odpor d a w a ł y ;  lecz po mor* 

d erczey  z obydw ocb ftron b itw ie ,  muli ł y  

ft.tmtąd o godzinie 10  wieczorem ulląpić.—  D y ­
w i z y a  Jenerał i L egran J r i z j J W i ł i  lię przea 

tniaflem, d y w iz y a  jenerał* S i .  H iui-e  fn n ę-  

Ia na prawem skrzyd le  , a korpus Marszałka 

Augereau na lewem. K '.r ,  l s  M a n z a łk ?  

DiVi.ufi ciągnął od po irzed i  .iąc^go dnit w 

Cela odcięcia k v l a u i  o ier/  ni i ni lewe s k r z y ­

d ło  nieprzyiaciel-Kie, ież ib y  R.dlyante limo- 

Wiska swoi~go nie odnienilu .. Ma-szałek >Jey 

#zedł na otoczenie lewego s k r / y u ł i  nieprzyia 

cielskieg u — Pr/eszła  noc w tern (łanie o b y ­
dwóch w o y s k ;  o świcie uderzęł  nieprzyjaciel, 

ł (łrzę.ał m^cno z dział dc miadi E  Im i dv* 

Wizyi Jener da St. Hilaire. S t i r  ił  Cesarz Jmc 

W kościele ,  którego n ieptzyi ci?4 poprzeazdą  

Cteg-o dnia tak bardzo broi i ł ;  r zkazał oraz 

tenże M  naraeba, ażeby kor, us Marszałka 

A  ioerea* posuną* fię naprz d ,  i ażeby 40 

dział gw ard y i  na w zgórk i zaprowadzono. Z  

ob ydw ocli  'Ir01! zaczęło fię Iłraszne (łrzelanie 
Ł d z i  ł .  W o y s k  ) R  f s y y s k ie  podzielone na 

k i lo m n y  , b y ło  t y l s o  o pół w j f t r z a łu  z dział 

cd ipg łe ,  t  każda kula ubnała m j  wieie ludzi. 

ISiecheąc nieprzyjaciel ponosić dłużey takiey 

k lę sk i ,  uczynił obr t n b y  w celu odcięcia le­

w e go  naszego s k r z y d ł a ;  lei z  w  tey chwili 
ftrzelKy  M .r.załka  DaVoufi: zaszli z ty łu  w o y-  
( U niepr/.yiafy ^ m emflij Korpus M arszałka 

Augere-tu u sz y k o w a ł  fię także w  kolomny » 

kończem uderzenia na środek n ie p rz y ia c ie 'a , i 

%(łrzynvmi» g o ,  ażeby  z ca ł j  swoią  siłą. nie 

ffusaył przeciw korpusuw j Marszałka Davouft.

D y w i z y a  Jenerała St. Hilatre eiąęnęłs f-n pr*-- 

wemu s k r z y d ło w i  , g d y ż  trzebi fię o y ło  pod­

łąc zyć  z Marszałkiem D.tVoufł. Zaledw ie  kor­

pus VI irszałka Angereau i d y w i z y a  J e n e m *  

St. Hilaire f ianęły  w r . k u ,  zaczął padać tak 

gęfty śnieg, iż o dwa kroki nikogo rozpozn a* 

nie można b . ł o .  — O!a tey ciemności utracony 

b y łp u n k t  d y r e k c y i ,  i k o lo m i.y , które fię z* 
nadto w lewą (łronę posunęły , b y ł y  w  nre- 

i k iey  nLp ew n-śc i .  T a  smutna ciemność trwa* 

ła półtorey godziny. —  G d y  fię n koniec w y ­

p o g o d z i ło ,  W ielki X ż ę  Bergski na czele jas­
eł y , w sparty  d y w i z y ą  Jenerała St. E ih ire ,  oal 

M  irszałka Befsieres, k tó ry  dowodził ,’g w a / d v ą ,  

odmienił f ian ow isk o , i uderzy ł na w o y sk o  nie­

przy jac ie lsk ie ;  tym sposobem u czyn ił  bardzo 

śm iały  obrot , k tóry  w  ftan e , w  iakim fię  

kolomny uasze z n a y d o w a ły , koniecznie b y ł  

potrzebnym , i przynic^ł b ird zo  wielki z a ­

s z c z y t  iiździe. Odparł iazdę niepi zyiacielską, 

która te nu obrotowi przeszkadzać chciała. N a- 

ftąpiła ftraszna 1 ześ. Przełamano dwie linie 

piechoty R o l ly y s k ie y  ;  trzecia zaś dla tego fię 

ty lko opierać m o g ła ,  żc z ty łu  do lasu p r z y ­

ty k a ła .  S r w  adrony gw a rd y i  przerżnęły fię 

dwa ra z y  przez całe w o y s k o  nieprzyjaciel­

skie. Świetna ta i niesłychana bitwa ,  w  któ­

re przeszło 20,000 piechoty od p arto , i da 
opuszczenia d r i i ł  przym uszono, b . ł a b y  z u ­

pełne zw y c ie z tw o  rollrzygnęła  , g d y b y  tema 

ł a s i  położenie tnieysca nie p rzeszkod ziły . Je ­

nerał d y w i z \ i  Hautpoult 2oftał raniohy karta- 

c z e w . Jenerał Dalhmann dowodzca ftrzeleow 

z g w a rd y i  poległ chwalebnie w ra z  z  znaczną 

lic/bą nieiiftriszonych żołnierzy swoich. I .e e a  
obok 10 0  dr<gonow , kiryfTerow lub ż<łii<*- 

rz y  od g w ard y i  zabitych na poboiow isku. le­

ż y  przeszło  1000 trupów nieprzyjacielskich, 

k tó iz y  z rąk ich zcineh. — T ym czasem  kor­

pus M arszałka D arouft  zaszedł .uiŁprzjiactcl*-

K *57 )(



t r !  *  ty łu  ; śn ie g , k t ó r y  w  tym  jjniu częito 
zaciemniał p o w ie t rz e ,  w f t r z y m a ł  drogę i z e ­

branie fię kolonin. Poniosł nieprzyjaciel nie­

zmierną firstę, lecz i nasza ieft znaczną. T r z y -  
fta d/.i.ił z o b y d w o c h  firon roznofito s nierc i 

zniszczenie przez 1 2  godzin. Z w y c i ę z t r r o  
przez długi czas w ą tp l iw e , p rzechy liło  fię na- 

koniec na ftronę n a sz ą , g d y  Marszałek D a- 
Vnu'ł w s z r d ł  na równinę 1 w y p ę d z i ł  n ieprzy­

jaciela , k tóry  pokufiwszy fię nadar^mdie ood- 

zyskanie utraconego sworegc f ianow isk a , Na­

reszcie lip cofnął. W  tey saincy chwili k o r ­

pus M arsz  dna N e y  rusZy ł  przez A ld o r f f  prze 

ciw  lewemu s k r z y d ło w i  nieprzyjacielskiemu , 

i r igał resztę kolumny Prusk iey  , która z 

b i t w y  pod Denpen um knęła , a nadwieczorem 

ilanął w e  w f i  Scb noditten ; tym sposobem kor­

pusy M arszałKow N ey  i D*. voiT.fi: tan o b t o ­

c z y ł y  nieprzyjaciela , i i  fię lę k . i ł ,  ażeby t y l ­

na iego f i ra i  niepuniosłt s z k o d y .  Puftacowił 

w ię c  o godzinie 8  wieczorem odzyskać w ieś  

Schmoditten. K ilka  batalionów R ofiyys lt icb  ,r>
które ieszcze nie b y ł y  w  bitwie , r u s z y ły  

przeciw  wspomnioney w  fi . lecz 6( ly  regiment 

l e lk i c y  p iechoty, p o z w o l iw s z y  fię im zbli 

Ż y ć ,  odpędził, ich i zm ieszał zupełnie. N a -  

*a ii«cz  ścigano nieprzyjaciela -aż do rzeki. Fri-  

sch lin g ;  cofnął fię o d  za P re g e l , z o t ta w iw sz y  

jfc iział i rannych na p obo jo w isku ; oprocz 
V g o ,  Jwirałi ranni w  domach p o w l ia c h ,  Którę­

d y  uciekał. K u la  karabinowa raniła M arsza ł­

k a  Ąugere«n.. jenerałowie Desj.ir  J tn s , Heu- 

ieket.i Lochcr zollali także rannemu Jenerał 

Corbineao , Pułkownik Laenee ó j g o  regimentu, 

i Pułkownik Lemarois 4320 regimentu zgmęlf 

od i u l  karabinowych. pułkownik  Bourbier 

j t _ ’ o regimentu dragoni] umarł z  ran odntefio- 

ą>ych. W s z y s c y  ci ludzie ponieśli ś  nierc 

zbwalebną. Strata nasza skł ida' fię z  1 ,9 0 0  z a -  

bit ' r b  , a *i 5-7PO rannych > pom iędzy króremi 

może blisko 10 0 0  ciężko rannych i do s łu ż ­

b y  niezdatnych. ...Dma TOgo pochowano w s z y -  

fikicb trupów , i narachowans 7 ,0 0 1  zabitych 

R o f iy a n o w .  N ie  powiod'a  fię w ięc  ta z acz e ­
pna w y p r a w a  n ieprzy jac ie low i,  k tó ry  yiagi tł  

ku T o ru n io w i,  w  celu odcięcia lew ego s k r z y ­

dła wielkiego w o y sk a .  B lisko 15 ,000  jeń có w , 

dwanaście chorągwi i czterdzieści pięć dział $4 

iwiejfnem z w y c ię z t w e m , które zai^le k r .  i j  

ty iu  w a lecznych  żołnierzy z b y t  drogo okupić 

mufiano.—  M ałe  przeszkody rz a s o w e ,  które 

w k i ż d y t n  innym razie b y ł y b y  bagatelnetni, 

przeszkodziły  znacznie kombinacyorn Jenera­

łó w  Francuskich. G w a r d y a  konns sama fię 

p r z e w y ż s z y ł a ;  w y r a z  teu wiele  z n a c z y ;  

g w a rd ya  piesza ftałą c a ły  dzień na ftrasz.iym 

ogmu kartaczow ym  , ani razu n iew yltrzeli-  

w s z y , i żadnego poruszenia t ie u c z y n iw s z y .  

W y p a d e k  nie b y ł  rak i ,  iakiby mógł byaź. 

Ranienie M arszałka Augereau b y ło  nieprzy'- 

iemnym trafunkiem , gd yż  korpus iego, wśród 

•nayięższpy b i t w y , nie miai nac/ ln ika, któ­

r y b y  mógł mu b y ł  przywodzić . O p isten d a-  

ie powszechne wyobrażenie  o oitwie. C z y n y  

te przynoszą s ła w ę  żo-nerzom  Franćii2k im , i 

g łó w n y  szcab trudni fię uh  zbieraniem. Vi y • 

ftrzelano zn.iczną ilość J dunkww d z ia łow ych  

a ieszcze większą ładuukow karab inow ych. 

N ie  znalazł fię orzeł jednego baialionu i g g 0 re­

gimentu, i defiał fię zapewne w  rece nieprzy­

jacielskie- nie można lednak nic u. mierze 

w y rz u c a ć  regim entowi, co z względu na fi n, 
w ia k im  fię znayd w a ły  w y p jd k o m  wrien- 

n ym  przypisać należy. Jednakże Cesarz d l  

.mu drugiego o r la .  g d y  tenże batalion odbierzi 

iaką chorągiew n iep rzy iac ie low i.—  W .  prawa 

więc nieprzyjaciela skończyła  fię na tern. ii 
zuftał pobitym i o 10 0  mii ( Frartcużkich )  od 

W i s ł y  zapędzonym . W o y s k o  Francnzkic 

powroci teraz na ltanbwisnc swote i  za , .iń“  
.leże z im o w e . , ,



GAZETY KRAKOWSKIE Y
W  i  S s o o t  D n i a

Z  Paryża ii. 2 1 Lutego.
Botirlier biskup £ v te u x  obrany onegciay 

zofbł na pofied eniu senatu członkiem ciała 

prawodawcze^0*
W  G f  ui znaydował fię dawniey talerz 

Łmriemanego szmarrgu,na którym był w y r o ­

biony t> n  ek wielkanocny. Z u a n y  ten talerz 

pod nazwiskiem il sacto C atin e , doftał fię do 

Genui w  czalif krucy a t , a lłamtąd przewiezio­
n y  i i l ' a ł  do P r y ż a .  T e ra z  Zhftanówiono fię 

łia i mniertin^m tym szm arag iem , i dofirze- 
■fcono, że to tylko ieft puknie farbowane 

SZkło.

N a  mnrv w y r o k u  Cesarskiego nikt z s k t -  

ł a n y c b  na k a ł y  sromotne po w y  fiedzeniu sw e- 

t;o cza-m , me może bez w yraź n e go  p czw o le-  

n ® p* l i c , i m i e s z k i  w  P a r y ż u ,  W e rf la ln  , 

Fontanebleau i innych niiey scacb ,g c iz ie  zcay-
fię pałace Cesarskie.

F .  D i J e l o t d  1 wniey pręfekt pałaou C c-  

* ’ F^^ 'eS °  . mianowany ieft pełnomocnym mi- 

nifirem Ces«rza jm c  przy  d w o rz e  Kopenbag- 
skim.

P . Bouche cz yn ił  d. 1 6  t. nt. w  ogrodzie 
botanicz ym  p r * y  liczny ch widzach doświad. 

czenia w zgł dem użyc ia  elektryczności do ar- 

‘łyleryi.  Za  mi nfl-dział poilawit u o  lu zy  k około

13. M a r c a  18 0 7 .

i o o  r»c na patykach i te drotem p o łą czy ł .  Z i  
w yskoczen iem  i s k r y  eleKtryczuey w s z y -  

flhie te race razem w y f i r z e l i ł y .  M o w i^ ,,  iż  

zamiarem P .  Boucbe iefi «vciironic a rty lerzy -  

itow  przeciw  oieprzyiscielskieii iu ogniowi; lecz 

poiąć nje nużna iakim sposobem on ich chce 

ochronie , g d y ż  zaw sze  musz# ładow ać  arma­

t y ,  a tern s mem S4 na nieprzyiacielski ogiea 

w y f i a w i e n i ; nadto zaprowadzanie m achiny 

e le k try c z n e y  na batterye b y ło b y  d o syć  niedo­

godne.
Z  Jirbieuoca d .  4. M arca.

R o f l y y s k a  armiia ftoi do t.-y chwili hu) 

p ra w y m  brzegu r z e G  FalTarg , a g łó w na  k w a ­

tera naczelnego iey  Jenerała Barona Benigs* nr 
znayduie fię w  Heilshe-gu. Pruskie w e  j s k i  

zdayduie fię znowu p o u c z o n e ; ftoią na pra­

w y m  skrzyd le  a rm ii ,  a g łó w n a  k w atera  

Jenerała Le ftocg  znayduie  fię w  Peters-, 

w a id ć .
W  Brannsbergu i w  okolicach tego miafta 

z łą czyć  fię korpus Brrnadntia z  częśdią k o r­

pusu L e feb vra .  N o w a  częśc miałka Braunsberg* 

Einfiedler krug i lasek przed tern tnuftem bę­

dący są przez nieprzyiacila zaięte., a polu* 

ftraże i pikiety ftoi<j w  tey okolicy obu  a ro n y  

naprzeciwko ciebie- jenerał Diericbc
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w teik i go ic in iae ,  .  g ł o w a ,  i tg o  k l i t e r a  znsy* ba tte ryy  o g n in ;  

duie fię  w  H.iligenbeil.

Z  Floreneyi d . 20. Lucego, ,
W a z o n y  p r z y b y ł  tu prze* W e n e c j ą  

Margrabi* Lnecheficii, minifter Pruski. Je.lzie 

do sv...y o y c z y z n y  do L ijk i ,  w  , v»Iu dokofc- 

ę ceni i  tam spokaynia reszty żyeit.

Z  Memlu d. 8- Lutego.
K r ó l  J 'u c  Pruski znaydu.e fię tu z  c a ły m  

swoim '1 worem.

Jenerał major PfubI wfzeał ,w  stużbę 

R ofiyysk ą.

X i ę  Bagracyon dowodzi przednią drażą 

armii R o iT y y sk ie y .

D o  dworu Kopenlngskiego m ianow any 

łćd  posłem Pruskim P. Casar.

Z  Filadelfii 4. 6- Stycznia.
■Jenerał Mirandą w szed ł  w służbę Angiel­

s k ą  i dowodzie oędjHtf jedną w y p r a w ą  prze­

c iw  południowcy A u jeryce  H iszpańskiey  prze­

z n a c z a ® !

Z  Sztokc/imu d. T7. Lmega.
Królewsko Pluski Jenerał porucznik W i " '  

fling, Adjutant S  hr, Porucznika wie Schmidt f 

I,epel), Spitznąs i Goldeshow przybyli iad-jc 

i  Kopenhagi do tfarlsham, ula udatóa fię do 

braiow Pruskich.

Z  Schonen d. 20. Lattga. 
iG d łu g  doniefi ń z Stralsar.du , zrobił J e ­

n era ł  porucznik A r  nfclt d. i2r w y c ie c z k ę .  W  

ż y w e  '  utarczce ? która S zw e d z i z odwagą łto* 

ozv l i u t r a c i l i  nedorgo huzara w  z ab itych , 4 
w ran i<D vcb  1 ą. k m i e ;  w  ranionych od ftizel- 

Cow 2  offLe ro w  , J  podofficera , I  podchorą­

żego , 2 k a p r a lo w , z k tórych ieden na rany 

u m arł, i O ż o łn ie r z y ;  od ftrzelcow S k irabora-  

ik ich  J 2  lodzi,  od Sil Jermanland kich 7 ,  a od 

Izplanpskicb r człowieka. T e g o ż  unia K a p itm  

Dori h d aw ał  przez dw ie  g o d zm y z  drugiey 

d y w i z y i  a rn } "a y ę b  t-zalup dp f d f P t r j  1— eiskLb

ale ieden tylko artylcrz; fta 
b y ł  raniony.

Z  Hamburga d. 24. Lutego.
Kapitan D o r i l l e r s , *djutanti sz w ag ie r  Je ­

nerała Michaud, p r z y b y ł  tu z  Prufs w sc h o ­

dnich, gdzie z n a y d u ira ł  f i j  w  bitwie pod 

P ia u f isc h -E / la a .

Donoszą z M almoe , żc F .  Srritton , no­

w y  ambaflador Angielski p rz y  K ió iu  Jmci 

S z w e d z k im , miał d. 1 5  w d ępną audyencyą u 

Monarchy , a P. P ierrepoint, b y  wsźy amoas- 

Sador te g o id w o ru ,  d. 1 2  pożegnalną,

O E  N A  Z  B O Z  
N a to rg u w  Krakowie d. 16  i 1 7  M arca  1807.

zł.  po., j g  J °  5 3
  4 0 - 4 5
 22
—  *— t6
 3 6

-  2 3 .
-  1 9 -
-  46 .
-  63

3<>-
2S-
19.
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Korzec Pszenicy
n Ł—  z.yta - - .

—  Jęczmienia -
—  O wsa - -
—  Gmchu -  -
—  K a fz y  iaglaney -  - —  — 60 —

U ' Wiedniu, tf. 5. M arc >.
Niecą wynofząca pół korca nafzego:

—  Plzenicy -  -  -  zł. poi. 2 4  do
—  .Zyta -  -  -  - —  — 2 0  —
—  Jęczmienia - -  -  —  —  16  .—
—  O w sa  - -  — —  1 2 :—

Chleba , M ąki i M ięsa Taxy.
N * czaj od 16  d<> 3 1- Marca 1807*
Dla Mufta Krakowa.i iego Przedmie- 
ÓnW.

Waga.
Chleb. Font —  Ł ó r ,

Bułki 7  piękney psze aiczney mą­
ki za 1  kr. . . • • •

Z y t n y  chleb' z nay pięknieyszey 
mąki niemieckiego pieczywa  
za 3  kr. . . . * • •  
z*  ó kr.  . . • • • •

Z y t n y  chleb z c z y f t e y  mąki b<* 
dafianii lęczmietfney miki 
z» 3  kr. . . . .  
za 6  kr. . . .

P r « r ibnsny chleb za 3  kr. 
za © Kr. . . . •

Mąka i  Kasza.
N  ayprzedmeyszey mąk? pszennej

njarka od 8  kwr.rt; pp . . *--------- 47*
Mąka aa bułki po . » . . • -r-

 7 **

—  —  2 6 * .  
i  —  2 1 .

 -
. 1  —  2 5 .
. I  —  1 2 ? .
. 2  ~  2 3 .  

B yn . — kr.
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foriednis mąka po . . . -------------- , 7 * .  Mifsn.
Z y i t n  m J a  z nayprzednieyszego ^jjfciłowego m ę s3  funt po . . ------------7 ,

g.tunl.n | ) o ............................... —  —  g j .  Cielęcego mięsa funt po . . .    ” ■ 7 *
jbjglaui kasza po ....................... —  —  —  "Wieprzowego mięsa funt . . ---------------- 9.
T atirczaua kiszą po . . . . ------------—  S ł o n i n y .................................................. —
Jęczm «na k<iszs . , . '?£ .  —  —  —  E a r a n i u y ........................................... —- —  —
Częlłochow ska ka szt  . . . .  —  —  —  Jagnięcego mięs* 7,

d  o n T k j i f  n i a .
Mrgi rrat Miafta C .  K. Stołecznego Krakowa ninieyszemi do publicznej podaie wiadomo'

>ci, iż rożne rzeczy ruchome p« nieedyś W aw rzencu Erberze pozolłałe iąko to, Y? srebrze., 
mifil'1 . cynie, f .U ns-ch, porcelanie, sukniach męzkic-h , pościeli, zelezie i innych domowych  
t» ohch na dniu 2 3  Marca r. o. poczynaiąc, a naftępnie kontynuiąc od ;gouziny 9 do 12 2, 
rant, 3 od 3  do o po połudiiiu w  kamienicy pod Nrm. 4 95  w rynku tuteyszym ftoiącey sprze* 
d n ,  tv>,ią( _  W s z y s c y  zatem ubęć kupoa rnaiący na oznacz«uya> terinjmie i inieyscij lijiwię 
fię ui. i^.

Gollmaver.
Kan/iun. iller.
Koikowski.

Z  Rady Magiftrata C. K. Miafta glownem Krala'vn.
Dnia 6. Murza 1807.

Morawski,
. i )  Podaje fię nin ieyszym  do w ia d o m o śc i ,  iż fz rozkazu W y s o k i e g o  C .  Ą ,  S3d.11 Szl«» 

eW f  kiego Krakom skiog ■ ped Nrem 17 7 8 6  w ypad łego , rzec z y  rożne ruchome, iako t o :  sili pip, 
b ie b -o a ,  snrzętv d . r n iw e  c z y l i  mebie po s”. p. W  Igisacyip Spąteckim  po.zoltałe w  d w prku  
te;;.i> W ,  Shyteckiego w łasnym  za nową bramą p o i N  e n  249 Iłoiącym dnia 2 3  M arca r b. i 
tu t | nych dni V*zkrt publiczną l icvtaeyą  sprzedane zoft.tią.

2 )  X rozkazu W y s  kiego S%du Szlrcheckiego Krak. ood Nrerp , 59T4 wypadłego pozofl.łe 
k - n»ty ; pierścieni t r z y ,  zegirkow 2  , po ś, p, J \M. J  oć }£iędzu Ką£(fnie S>ł,ryhU
Ka oniku Kar. Krak., w  tychże dniach i w ty u samym mieyscu przez publiczną licy ta c y j  
tprzedińe zodaną.

3 )  Z  rozkazu W y s o k ie g o  Sądu Szlacheckiego K rak. pjhd* Nrem 1 3 0 3  w y p a d łe g o  p -zr/ la łą  
r z e c / y  ruchome, tek.1 to; suknie bielizna, poręehoą , b 'o ń , i inne po W -  Karolu Ed^r przez, 
publie/.ną l i c . t t c y ą  dnia 2 6  M a rca  i p ierw szych dni Kwietnia r. b, w  „tymże s a n y m  j a w o r k a  
sprzedane zoftaoą.

4 )  Z  rozkazu W j s o k i e g o  Sądu Szlacheckiego K rak. pod Nrem i (>2j£>{j wyrądł.pgo rze c zy  
Po tiiegds ś Hieronimie M< raczewskitn ppzoflałe w  tychże sainycb dniach i mieyscu p rzez  pil- 
Hliczuą licytacyą  sprzedane zoftaną.

5 )  Z  rozkazu w yso k ie go  Sadu Szlaclieckiegt K rak ,  pod Wrem T 6 9 13  w y p a d łe g o ,  rz e c zy  
Kayjmiefijd U z  v oskim posolłafe  y  ry«h/ę s imych dniaph i inr.eyNseu sprzedane zoflaaa.s— 
23c y  so^ie co nabydź raczą na w z w y ż  w y ra ż o n y c h  licyta.cyacti w  dworku W .  Spyt.e.c-

* h>p* $  Nrem 249 za nową b r*nią w o n iach  2 3 , 2 4 ,  25 ,  2tS> i 3 1  M ar»a , tudzież p ie ;y s z j .ę ł j  
■ ""Ziem ia r. b. 2naydowac fie.

^ j RaezyńsH> Komornik Krakowski,
8 1 6  Marca r h, mieyski Ratusz w  Słomnikach, który r ą  dom s»ydkownv i zaiez.,

w V n  bydź może przez publiczną licyraęyą w arędę puszczony będzie, Fiet>im jfi‘ ci
h aż d" ro*t 86 ryń. 7  kr. Dzierżawa ńa dwa lata i 7 $  mieiiąca, to i'(t od 16 W’arę*

* '  f! ° ^ Htnieg° Octobrt 1 8 0 9 .  K a ż d y  l ic y to w a n a  chr*c maiący mą fig z j o  procenta* 11
”  48opatrzyć, W  K r a k o w ie  d. 2 ó  Februarią l 8 G7«

DJ» osadzę, a wąkuiącpgo wmieśc!e Haoi»u ramtr^snego ksfT’era miey set z pensys roczną
* ’ f 'vn" ' 3cz° o e g . , oĘłaSza fiękonkurs na dzień 1 6  Mąrca 18 0 7  z t v m  BodafKirip, iz ifomi 
r^-frnci życzacs Sobip tc-ę,> m ir\ ' e r  w fi i* 'ie  złażenia ta u e v i  ą r o  rvń . hedacr- r r< ź b \  sw i  jta-
^ i j d ę z t n u u j  umiei^tnps ei polskiego i ’ .cmieckiugt ię e yk a ,  jąko te $  attefiataw' jceralptięi o-



patraous przed upłynieniem  wspt mniotieg- terminu do Urzędu Cyrkularnego w S t r y i u  poch­
w a *  matą. W  K ra k o w ie  d. 8 Marca l8t>7-

Poniew aż w y p is a n y  na dzień 2 Oktobra r. z. dla osadzenia wakuiąc^go w  Radomiu ex«- 
i ń i i o w w  mego Aflieflbra m ieysc i z pensy? .oczną 300 r j  ń. złączonego konkurs bezskuteczni* 
tt ł  powtr-rny w ięc  w  tey mierze konkurs 'n» dzien oftattn M  rca r. b. z tym  dokłiiie.n
w y . i s u i e  f i ę ,  iż kompetenci ż y c z ą c y  sobie tego mieysea dekretami Eligibilitatis e x  utraque li-  
Bt< i z m wiadczrniem moralności opatrzeni p rożby s w e  przed upłynieniem wspo.nnicnc j o ter­
minu do C\ K .  Cyrkularnego Urzędu Radomskiego podawać maią,

W  K ra k o w ie  dnia 1-0. Marca 18 07 .

Dla osadzenia wakuiącego w  G rz y g o w ie  syndyka mieysea z pensyą roczną 400 rrń .  
złączonego wy pisuit- fię konkurs na dzień 1 Kwietnia z tym <l«>d triem , iż kom itenci dekre­
tami Elig bihtatis z linii pofiVyczney i sądowniczey i innemi popiea';ą. e.ni zaświadczeniami ona- 
■tr-zeni prożby swe przrd upłynieniem terminu do N o w o  Sandttkiego Urzędu C y r łu L .n t g o  
ipodawac m ii?. W  K r.k ow ie  d. to Marca i8o7>

O ukarania rzemieślników niniejszym uwiadomią się.
•Na m ocy n a y w y ż s z e g o  rozkrzu i (lad w ypad/ego p re z y d ia ln e g o  rozporządzenia ddfo 

22go  Stycznia p. r. są w  miefiącu L u ty m  niżey  w yrażeni rzemieślnicy z ftruny C . R ,  Po licy i  
ł ł y r e k c y i  tłkan ni :

1 )  Piekarz białego p ie c z y w a  dla niedoważeiącego p ieczyw a  I  rriefięcznt m aresztem, 4 
■dni z tychże o odebie  i w odzie .

2 )  'Rzeżnik za sjj-zedanie cielęciny nadętey 8  dniow ym  aresztem , 3  dai z tychże o cnie* 
bre i w o u z ’e.

3 )  Piekarka czarnego p ie c z y v ra , dla niedoważaiącego żytnego chTeba z^ d n io w ym  are­
sztem  4 ani z tychże o cldebie i yeodzie.

4) PiekarWa czarnego p ie c z y w a  dla niedoważaiącego żytnego chleba 3  dniowym  aies/tem,, 
dni z tj ;ti o Chlebie i wodzje.

$ )  Piekąrz czarnego p iec/yw c za. sprzedanie w agi nie miiącego żytnego chieba 1 4  dnio­
w y m  a resztem , 4  dni z tychże o chlebie i wodzie.

(h) Piekarz czarnego pieczywa za sprzedanie w a g i  niemaiąct go żytnego ch 'eba .  1 5  r y ń .  
%ło mieyskiego p o b c y y u tg o  łnnduazó.

7 )  Piekarz białego p m czyw a za sprzedanie kukiełek w ag i  niernaiącycb,  1 5  ry ń .  dc 
*/ ieysk 'wgo pelicyynego funduszu.

8 )  Piekarz białego p ie c z y w a  za  sprzedanie bułek w a g i  nitmaiący c i i ,  i j ;  r y ń .  do ^nięy- 
lekiego p o licy j  nego fenduszu.

W  KTfffiow ie dnia £go  M a rca  l 8 ° 7 -'

Potfiew»ż w y p i s a n y  na dzień 75  Stycznia r. b. konkurs w zględem  osadzenia w e k o ia .e g o  
W Entorze  S t  ndyka mieysea z pensyą  roczną 300  ryń .  złączonego bezskutecznie tmły n ą ł ,  
przeto  powtórnie w  tey  mierze k on k u -s ,  na dzień oftatniego M arca r. b. z tym dokłfdem  o-

f f ę iż kompetenci ż y c z ą c y  sobi* tego u ieysca prożby s w e  dekretami Eligibilitatis i *  
aitr q ;e fin 'a i zaświadczeniem moralności oDatr2.>r.e pr/ed upłynieniem wspomn.onego terminu 

d.o -Urzędu M yślen ick iego  podawać maią. W  K rako w ie  d. 2 5  Lutego x S °7 -

E x  Parte “C  R , Apnedlationnm T-ibu ia f is  Gil.  Occid. omnibus &  singulis , quo,,um inte 
TffL , notum rc-dditur-, nrcmus A f ie n b r js  Criminalis  i n (.?;««. Reg.  Ju^icio Crimin.di Lub i nm si 
<Cu n s-liTio anmm zfco f .tH . v a c tn c , ultra illud , pr< qu > sub d-to j ę  J-nuarii a. c. 1307 O n -  
<Crsus j«rib’lłcattis T ' i ł t , ę f l e ,  & ad illud Concursum spertu-n , arque'te-minum ad 30 .  mam M i r ­
tu  a. c. t 8o7 prołTXnm eatd-ere , 'ęju imobrem omnibus ad hot- Munus C.-ncurrere cupidis m cnna 
b it  , P e ta  a fecalibas Req iisrtis i n l ł n c u  C .  R .  Judicio cri *’ inai Lubbaensi in prefizo boc T e r -  
Wiuo eSh »ere?  ou-i se ns porrectorum serius nulla ratio b bebitur.

$chwe*-ts. „   ,
ą Ł «  :Cons, C. M. j f y .  T rib. Gul. Tfccid. C ra cw ia t J ie  1 2  F tb r,

ł f  tmbcrg. c . r .4 .U  t  v  t/>u.

)( V


